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O b w ie szc ze n ie  \V K t ó l e s t w .ie  P o l s k is m ,
0  decyzyi względem zaciągania się z ocho­
ty  do woyska rossyskiegu, synów sztabs-ojji- _ 
cerów i  niższych ofjicerów  byhgo woyska

tulskiego.
Jego Cesarska Królewska Mość nayłaska- 

wiey rozkazać raczył: zaciągających się z o- 
tlioty do woyska rossyiskiego synów sz.tabs
1 niższych officerów byłego woyska Polskie­
go, którzy ani w teinże woysku, ani w sze­
regach rokoszan nie .służyli, przyimować do 
służby junkrami, licząc ich nayprzod jako 
ochotników, dopoai dowody jakie zlozą o 
uwein pochodzeniu ze sianu szlacheckiego, 
rozpoznane i  sprawdzone niebędą, stosownie 
do wydanych na ten cel przepisów wymienio­
nych w obwieszczeniu rady adininistracyiney 
królestwa Polskiego z d. 19 kwietnia (1 ma­
ja) r. b, względem translokacyi podofficerów 
i żołnierzy woyska Polskiego, dó woyska 
rossyiskiego.

W  skutek takowey łaski N. Pana, zawia- 
duiAia się mtereskowanyćh w królestw^ Pol- 
skiem , że synowie sztaba i niższych ofliee- 
rów pragnący zaciągnąć się z ochoty do woy­
ska rossyiskiego, winni podawać meinoryały 
na imię .Jego Cesarsko-Królewskicy M ości, 
przez respectire naczelników wojewódzkich. 
D o próśb tych dołączać winni Wszelkie do­
wody o swe ni pochodzeniu z stanu szlache­
ck iego , hib światectwa, że są synami sztabs- 
ofncernw lub niższych officerów. Naczelni­
cy woyskowi po województwach, otrzyma­
wszy prośby takowe, przeszłą je  niezwłocznie 
do sztabu głównego czynpey armii, celem o- 
trzymania dyspozycyi względem zaciągu o- 
ohotników; złożone zaś dowody rozpoznają 
W komplecie członków 'komrnissyi W ojjw Ódz- 
kiey', i po naleźylein sprawJzemu z aktami, 
pdeszlą z swoją opinią do urządzonego na 
ten ce l, z powodu polecónegc zaciągu;, od­
dzielnego ko i netu w mWsCie Warszawie. 
Jjlomitet ten po ścisłem rozpoznaniu tak do­
wodów jak i opinii koinmissyów W ojew ódz­
kich , przedstawi swoją decyzyą do uzrania 
rady artministracyiney królestwa. Rada zaś ■ 
zatrzymawszy u siebie wszelkie dowody, za­
wiadomi sztab główny czynney armii, na ja ­
kich prawach pragnący się zaciągnąć, liczo­

ny bydź ma; uprzedzi oraz tenże sztab g łó ­
wny o zasadach, na błócycb sw^ flifeegzyą &* 
piera. Sztab główny zaraz po otrzymaniu 
takowych decyzyi, wyda stosowne zawiado 
rnicńia du pułków , w których naciągający 

_  kię licżeni tęd ą , ćejem wyniesienia tygJi. de- 
cyzyi respective w rodowód zaciągającego się.

Na Oryginale podpisano: 
Namiestnik Jego Cesarsko-Królewskiey 
Mości w królestwie Polskiein, Jcneral- 
Feldmarszalek, X iąże Warszawski^Jlrą­
bią Paskiewicz Erywański.
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Onegdy Król Jmć zaraz po przybyciu 
is woje ni z Compicgne odprawił \y St. Cloud 
radę ministrów, która 3gods iny trwała. W czo- 
ray w południe przybył monarcha do futey. 
szey siolicy, a odprawiwszy radę ministrów, 
wyjechał na powrót do St. Cloud.

Dziennik Ąuziliairi Breton  „donosi; Dnia 
26 maja zaszła pod Mesley bitwa Yniędfcy 700 
s z uari a mi i 31 pułkiem wspartym gwardyą na­
rodową. Przesgło 300 powstańców, Znnydo- 
walo się w zamku, na który woysko uderzy­
ło ; walka była la k  zacl^łą, TŁtSTŁda wtiini par- 
donu, i blisko 70 szuar iw  s abito. Z  31 puł­
ku trzech ludzi poległo, a 30 zostało rnnio- 
neim W  zamku znaleziono wiele zapasów', i 
przysposobiony już obiad, którym się w ojsko 
posiiilo.«

Dziennik Messager dćs Cham brespisze: 
» Donoszą z la Flachę pod d. -30 iiiojp: u>Między 
Sabie i Meśley, na granicy departamentu Sar- 
the et Mayenne, .zebrało się 50!) Szuanów.—  
W oysko igwardya narodowa uderzyły na nich, 
i pobiły; 200 Szuanów legio na pobojowisku: 
innych po większey Części zabrano w niewo­
lę. Z  naszey strony mieliśmy 10 zabitych i 
blisko 50 ranionych. W  Manns zapal jest 
niepodobnym do opisania , i żołnierze poprzy- 
&ięgl: 'niedawne pardonu żadnemu <Szuanowi««
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SI AG A i  Ożci^wn .
Dzisieysza gazeta hi/aa/s-(Jouranł umie­

ściła wszystkie pisma urzędowe, podane dnia 
29 ż. m. przez Pana V entock  van Soelen, 
ministra spraw zagranicznych, drugiey izbie 
stanów jeneralnycli w taynyin wydziale, a 
tyczące sie dalszych układów z konferencyą 
londyńską. 1’ rzj taczamy treść tych pism. Mi-


